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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  
Z a  w ie rsz  m il im e trow y  przed 
•>9 g r o s z y ,  w tekśc ie  85 gr., 
za tek tsem  25 gr.  O g 'o s z e -  
n ia  tab e la ry c z n e  50 p roc . ,  a 
św ią te c z n e  26 p roc .  d ro że j .  
D ro b n e  o g ło s z e n ia  p o  10 
g v c e s f .  D la  p o sz u k u ją c y c h  
p ra c y  5 g r .  za w y raz .  N a j­

m niej 1 zl. 
b onto czekowe P. K. O 

W a r s z a w a  65.070 Ccgan demokratyczny niezależny
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W  dniu 4 lu tego 1929 r. zmarł po długich i ciężkich  

cierpieniach ś  P

STANISŁAW ŻARSKI
pracownik W ydziału Budownictwa Magistratu m. Sosnowca.

W zmarłym M agistrat traci sum iennego i gorliw ego  
pracow nika.

C ześć Jego  pam ięci!

Magistrat m. Sosnowca.

% b. „Perskie Oko‘ |  b. „Perskie Oko* 
i * ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«♦♦<

Rewja przebojów  
sto licy . Do góry nogami! Re’"'.stai4”

W g łó w n y ch  rolach:

S .  B e tc h e r o w a , H. K a m iń sk a , M. B a r g ie ls k a , E . S k o n ie c z n y ,  
K. O stro w sk i, B . C h o m en to w sk i, Z . W iehter i B a le ł - g ir ls .

Będzin Dąbrowa Katowice Sosnow iec Zawiercie
Kino „Corso" D e s u r s a  Teatr M ejski Teatr Miejski „Stella*'
czw artek  7 lu ty  p ią te k  8 lu ty  sob ota  9 lu ty  n ied z ie la  10 luty poniedziałek 11 luty

(11 w ieczór)
C zy  ta ic ie  a f is z e !  C z y ta jc ie  a f is z e !
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STANISŁAW ŻARSKI
tech n ik  w y d z . B u d o w n ictw a  M agistratu  m. S o s n o w c a , zm a r ł  

dnia  4  lu teg o  1 9 2 9  r., p r z e ż y w s z y  lat 6 0 .
P ogrzeb  od b ęd zie  się w  środę, dnia 6 lu tego 1929 r. o  god z. 

15.30 z dom u żałoby przy ul. M ałachow skiego 15 w B ędzin ie na 
m iejsce w :eczn ego  spoczynku.

W  zmarłym tracim y zacn ego  i d ob rego kolegę.
Związek Zaw. Pracow. Mie:skich,

oddr ał w Sosnowce.

Debaty sejmu nad budżetem.

6 ofiar mrozu na G. Śląsku.
złe znaleziono cygana i cygankę, 
splecionych w objęciach w śm ier­
telnym uścisku.

W m iejscow ości C hwałowice 
zmarzły dw'e osoby, których iden­
tyczności jeszcze me ustalono. W 
Rybniku w lodowatych okowach  
•białej śmierci« zmarł b. Inspektor 
celny Siany.

KATOWICE, 5. 2. W ciągu nie­
dzieli zanotowano sześć  wypadków  
»bia‘ei śmierci* na Górnym Siąsku.

Ubiegłej nocy zamarzł na śmierć 
9 letni kolporter •P olon ii*  Jarosz, 
którego znaleziono w rowie przy­
drożnym zasypanego śn iegiem  z 
pięściami przymarzłeml do o cz o ­
dołów

W lasku pod Rybnikiem w wo-

Skandal towarzyski w sanatorium
N .p a d  na le k a r z a  z a  o d m o w ę  interw encji w  sp r a w ie  r o z w o d o w e j.

WARSZAWA, 5. 2. (wł). Na 
dżisieiszem  posiedzeniu sejmu przy­
stąp iono do debat nad budżetem  
m m isienum  komunikacji. P o prze­
mówieniu pos. S obolew skiego  (BB), 
C hądzyńskiego, Korneckiego i Kury- 
ło w icza  zabrał g ło s  minister Kiihn 
i zapowiada wniesienie z kilka ty­
godni ustawy o  przedsiębiorstwach, 
pragmatyce koleiowei, przepisach e- 
mervtalnych i t. d.

M ówiąc o  podw yżce dla koleja­
rzy minister stwierdza, że w budże­
cie  na rok 1929/50 niema odpo- 
wiedniel kwoty.

W zakończeniu prosi o  przyjęcie

poprawek, zgłoszonych  przez m ini­
stra skarbu do wniosków komisji 
budżetowej w tym budżecie.

Z kolei przystąpiono do mini- 
sterjum rolnictwa i reform rolnych. 
P o przemów:eniach posłów^ Klesz- 
czyńskiego, Stolarskiego, Sanoicy, 
Kwapińskiego, M alinowskiego i Ml- 
chałkiewicza dalsze debaty odro­
czono.

W końcu zabrał g ło s  p oseł S to ­
larski, który zg łosił nagły wniosek, 
w sprawie sprzedaży lahzow an ego  
m asła zagranicą. N ag łość  wniosku  
sejm uchwalił l sp resła ł w niosek  
do komisji rolnej.

CIESZYN, 5. 2. N iebyw ały sk an ­
dal towarzyski rozegrał się  w s a ­
natorium dr. Szareck iego  koło B iel­
ska Ś ląsk iego.

Do dr. Szareck iego zg łosił się  
znany na Ś ląsku  C iesz \ń sk im  Inż. 
Górski i u siłow ał nakłonić go, aby 
wpłynął na znajdującą się  w iego  
sanatorium żonę, by ta cofnęła

skargę rozwodową. W idocznie dr. 
Szarecki odm ówił pośrednictwa, 
gdyż Górski rzucił s ię  na niego,
dwukrotnie go  spoliczkow ał, a na 
stępnie dobył rewolweru i mierząc 
w skroń lekarza, kilkakrotnie p o ­
ciągnął za cyngiel. Browning m  
szczęśc ie  nie wypalił.

„Żelazny wilk“ spali! film ze Smosarską

Międzynarodowe zawody narciarskie
w Zakopanem .

Wynik biegu na 50 kilometrów.

KOWNO, 5. 2. F aszyści z • Ż e ­
laznego Wilka* urządzili brutalną 
hecę antypolską, demonstrując prze­
ciw  polskiemu filmowi ze Sm osarską  

Trzydziestu uzbrojonych boiów- 
karzy wpadło do pobliskiego kina 
na przedmieściu Szańce. Z dem olo­
wali oni lokal 1 spolili lilm. W ki­

nie pow stał pożar, który stłumiono. 
Publiczność w popłochu opusz­

czała kino. a napastnicy dla spotę­
gow ania paniki strzelali jeszcze w 
rewolwerów.

Policja ociągała s ię  z interwencją. 
Straty w ynoszą o k o ło  50 łya 

litów.

ZAKOPANE, 5. 2. Wynik biegu  
narciarskiego na 50 kim. był nastę­
pujący. Pierwszy przybył do mety 
finlandczyk Kuntilla w 5 godziuy 50 
minut i 1 sekundę, drugi Harinen, 
rów nież finlandczyk w 3 godziny 55 
minut, trzeci zaś szw ed Hand3on.

Z polskich zawodników dopiero

na 15 miejscu przybył Zdzisław  M o­
tyka w 4 godziny 25 minut l zaraz 
za nim Andrzej Krzeptowski.

Zawodom przyglądały się  tłumy 
publiczności.

Na julrzelsze zawody przybędzie 
prezydent Rzplitej.

Zamordował! 2 ludzi dla 8 zt.
fi ficilku jabłek.

Pożar dworca kolejowego
w Praszkach.

WIELUŃ, 5. 2. Na  odległej  od  
Wielunia o  26 kim. stacji kolejowej 
Praszki  spłonął  dworzec kolejowy.

Ogień wybuchł  w poczekalni.  W 
Jednej chwili płomienie obięły d re ­
wniany budynek, dworca,  k tóry  m i ­

mo ra tunku kilku s traży ogn iowych 
sp łonął  doszczętnie wraz ze s tacją 
telefonu i telegrafu s tacymego,

Przyczyną było zbyt si lne n a p a ­
lenie w piecu w poczekalni.

ŁODZ, 5. 2. W końcu grudnia 
zaalarmowano polłcię o  mordzie 
dokonanym na małżonkach Wa­
wrzyniakach, posiadających w łasną  
zagrodę w kolonjł Poradzem. Zor 
ganizowana policja nie zdołała ująć 
morderców. Bandyci zrabowali o- 
fiarom 8 zł. gotów ką i niewielką 
Ilość jabłek.

Najprawdopodobniej  chcąc  z e m ­
ścić s ię za n iepowodzenie mate­
rialne zadali ofiarom klika c iosów 
s iekierą w głowę O b a  trupy wrzu­
cili do piwnicy. Wczoraj po uzy sk a­
niu przez policję rysop isów morder­
ców oni zastali ujęci: są to: józef Grze- 
laczyk i niejaki Klimas. Obaj  p rz y­

znali się  do zabójstwa. Bandytom  
grozi kara śmierci.

Dziś znów silniejszy 
mróz.

Dziś mróz silniejszy, przy za­
chmurzeniu umiarkowanem lub nie- 
wielkiem i mglistem stanie powie­
trza. S ia b e  wiatry m iejscowe poleir

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia"



ICiyb BB. zapowiada ofensywę.
Z rozpraw poniedziałkowych

Żądania podwyżkowe 
urzędników.

WARSZAWA, 5 lutego. Delega­
cja ogólnego zrzeszenia stowarzy­
szeń i związków funkcjonariuszy 
panstwowvch i samorządowych Rze­
czypospolitej przedstawiła klubom 
scimcwytn memorjał z najważniej- 
szemi żądaniami, a przedewszyst- 
kiem o wyrównanie dodatku miesz­
kaniowego na rok 1928, reformy 
stawek tego dodatku, pochodzących 
jeszcze z 1924 r., wreszcie podwyż­
ki uposażenia łącznie z obecnym 
zasiłk;em o dalsze 15 proc.

Przedstawiciele B.B. oświadczyli, 
że uważają uregulowanie uposaże­
nia urzędniczego za rzecz wielkiej 
wagi i nagłej oraz wymagającej 
nie połowicznego jej załatwienia i 
niezależnie od wniesionych ustaw 
podatkowych przez rząd, klub B. B. 
rozwiązanie tego zagadnienia uza­
leżnia od uzyskania odpowiedniego 
źródła pokrycia w budżecie.

Zawody w Zakopanem.
ZAKOPANE, 5. 1. (wł.) Przy 

pięknej i niezbyt mroźnej pogodzie 
rozpoczął się dziś o godz. 8. start 
do biegu 50 kilometrowego. Z 41 
zapisanych zawodników, 9 nie sta* 
neło do startu, w tej liczbie 4 niem- 
ców, którzy nie przybyli jeszcze do 
Zakopanego i staną do zawodów 
jutro, 3 jugosiawian 1 2 polaków.

Pierwszy norweg, który wystar­
tował o godz. 8. 2. po 34 minutach 
przeszedł przez pierwszy punkt kon­
trolny, znajdujący się w odległości 
7 kim. od startu. Przybycia zawod­
ników do mety należy się spodzie­
wać nie wcześniej jak między godz. 
12 a 12.30

Zaburzenia w armji hiszpań­
skiej objęły także flotę.
BERLIN, 5. 1. (wi.) »Vossische 

Zeitung* podaje, że zaburzenia 
ormji hiszpańskiej objęły również 
flotę. W niektórych miejscowościach 
doszło do starcia między powstań­
cami i oddziałami wojskowemi, które 
dochowały wierności rządowi Primo 
de Rivery.

Rosja zaprasza Estcnję
do podpisania protokułu Litwi­

nowa 7 bin.
TALLIN, 5.1. (wł.) Pisma dono­

szą, że poseł sowiecki Petrowski 
wręczył wczoraj estońskiemu mini­
strowi spraw zagranicznych tekst 
protokułu Litwinowa z oFcjalnem 
zaproszeniem do podpisania proto­
kułu 7 b. m. Zaproszenie zawiera 
wzmiankę, iż rząd sowiecki, w ra­
zie odrzucenia terminu oczekuje od 
Estonii innych propozycyj. Jedno­
cześnie poseł litewski w Tallinie
wręczył zwięzłą odpowiedź na notę 
Eslonji do Litwy.

W Tallinie nie wiedzą o tern,
jakoby nota litewska zawierała za­
pytanie, czy Estonja i Litwa chcą 
podpisać protokuł Litwinowa razem 
z Polską.

Pożar zamku „Grennelin"
w Meklenburgji.

BERLIN, 5.1. (wł.) Donoszą z Te- 
herowa (Meklenburgia), iż ubiegłej 
nocy spłonął tam zamek «Grennelin», 
jeden z naipiękniejszych zamków v 
Meklenburgji, będący własnością v. 
Pentza, brata zięcia prezydenta Hin 
denburga. Pożar, który wybuchł w 
nocy zaskoczył właścicieli z rodziną 
uśpionych, z trudem tylko zdołano 
Ich uratować.

Nowy poseł pełnomocny Ju­
gosławii w Warszawie.

BIAŁOGRÓD, 5.1. (wł.) Król pod- 
pfsat wczoraj dekret, mianujący mi­
nistrem pełnomocnym w Warszawie

Posłowie opozycyjni, pro­
wadzący ostrą walkę rzekomo 
z rządem, a właściwie z włas- 
nem państwem, na posiedzeniu 
poniedziałkowem przekonali się 
dowodnie, do czego prowadzi 
rozwiązłość języka.

Oto posłowie ukraińscy, za­
chęceni przemówieniami swych 
kolegów - polaków, dali upust 
swej nienawiści i zbrodnicze 
wystąpienia swoje akcentowali 
tak cynicznie, że wszyscy pp- 
słowie polacy głośno zaprote­
stowali. Wszczął się hałas i 
tumult i w rezultacie przewod­
niczący zmuszony był prze­
rwać posiedzenie.

Słusznie też zauważył po­
seł dr. Sobolewski (BB), że 
forma i ton przemówień opo­
zycji polskiej są tego rodzaju, 
że nie można się dziwić, iż 
przedstawiciele mniejszości w 
swych wystąpieniach idą jesz­
cze dalej.

Na prowokacyjne i noszące 
jawne znamiona zdrady mowy 
posłów ukraińskich dał silną 
odpowiedź pos. Jaruzelski (BB), 
oświadczając, że od początku 
kadencji sejm cierpliwie znosi 
te przemówienia, ale miara 
kłamstw się przebrała.

W Małopolsce wschodniej 
polacy są autochtonami. W cią­
gu wieków żyli w zgodzie z 
narodem ruskim.

Hetman Żółkiewski budował 
jednocześnie cerkiew i kościół. 
Cerkiew św. Jura wzniesiona 
jest za pieniądze polskie.

Dopiero Austrja, kierując 
się zasadą „divide et impera", 
rzuciła hasło ukraińskie.

Pierwszym popisem Ukraiń­
ców było zamordowanie na­
miestnika Potockiego, drugim 
zniszczenie auli uniwersytetu 
we Lwowie.

Polacy występowali w obro­
nie Ukraińców, wieszanych przez 
wojska austrjackie.

Lud ruski nie chciał brato­
bójczej walki z polakami — a 
wy — mówi pos. Jaruzelski, 
zwracając się do posłów ukraiń­
skich — terorem i kijami gnaliś­
cie lud do tej walki, odbiera­
liście krowy chłopom, którzy 
do niej iść nie chcieli i odda­
waliście dobytek im dopiero 
wówczas, gdy poszli do sze­
regów. Polaków torturowaliście, 
zawijaliście w druty kolczaste 
i zakopywaliście żywcem.

Zapowiadamy jednak—koń­
czy pos. Jaruzelski,—że od dziś 
nie będziemy w defensywie, 
lecz przechodzimy do ofensy­
wy i odsłaniać będziemy praw­
dę. Pana ministra zaś prosimy, 
aby wziął w obronę spokojną 
ludność, która przez tych pro­
wodyrów jest prowokowana.

Przemówienie posła Jaruzel­
skiego przyjęte zostało hucz-

Lazarewicza, byłego ministra pełno­
mocnego w Pradze Na stanowisko 
ministra pełnomocnego w Pradze 
mianowany zostat Grout Audrzeli-
now:ĉ .

nemi oklaskami nawet przez 
większość opozycji.

Mniej za to podobało się 
zakończenie mowy posła S o­
bolewskiego, który oświadczył 
wręcz, że wkrótce nastąpi roz­
grywka sanacji z partyjnictwem 
i z całą stanowczością zapo­
wiedział zwycięstwo sanacji.

Na poniedziałkowem posie­
dzeniu wystąpił też pos. Hen­
ryk Bittner (komunista), który 
w yg łos ił przemówienie propa­
gandowe i wspomniał o are­
sztowanym i zabitym w So-

Przed paru dnfcmt «Expres Za­
głębia* poruszył nader aktualne za­
gadnienie, dotyczące deprawacii mło­
dzieży za pomocą wyświetlania w 
kinach filmów erotyczno-kryminal- 
nych.

Poruszając ten temat, mieliśmy 
na myśti iedynie troskę o dobro i 
przyszłość naszej młodzieży. W krót­
kich, dziennikarskich artykułach nie 
byliśmy poprostu w stanie ze wszel- 
kierni detalami wyczerpać lego te­
matu, tak żywo interesującego naj­
szersze warstwy naszego społeczeń­
stwa. Zebrany jednak przez nas w 
ogólnych zarysach matenał do ży­
wego poruszył opinię publiczną. 
Dziś już możemy się podzielić z czy­
telnikami wiadomością, że do walki 
z tą plagą pierwsze stanęło towa­
rzystwo opieki nad młodzieżą szkol­
ną w Sosnowcu.

Towarzystwo to, chcąc jaknaj- 
szczerzej zająć się tą sprawą, we­
szło w porozumienie z magistratem 
m. Sosnowca i na odbytem w tych 
dniach wspólnem zebraniu postano­
wiło jaknajenergiczniej wystąpić do 
walki z wyświetlaniem nieodpowied­
nich filmów dla młodzieży, oraz z 
pornograficznemi fotografiami, wy-

Już dwa miesiące ubiega, jak 
zwolnieni w liczbie kilkunastu pra­
cownicy umysłowi, zatrudnieni w 
firmie Ulen i S  ka w Sosnowcu, 
zwrócili się do zakłdu ubezpieazeń 
pracowników umysłowych w Kró­
lewskiej Hucie o wypłatę należnych 
im zapomóg.

Wszystkie dowody i formalności 
zostały załatwione i przesłane, a 
mimo to dotychczas ludzie ci nie 
otrzymali ani odpowiedzi, ani — co 
ważniejsza — pieniędzy, które im 
przypadają z racji opłacania skła­
dek.

Gdyby ci pracownicy umysłowi 
nie należeli do zakładu ubezp. w

sejmu.
snowcu podczas ucieczki ko­
muniście.

Na lo odparł min. Skład- 
kowski, że policja teraz nie bi­
je, ale strzela i będzie strzelać, 
kiedy komuniści występować 
będą przeciw całości państwa.

Pos. Bittner: „Dziękuję panu 
ministrowi za szczerość w sto­
sunku do robotników".

Min. Składkowski: „Nie prze­
kręcać, panie poślel Nie mówi­
łem o robotnikach, — mówiłem 
o... draniach komunistach..."

stawianemi przez właścicieli kin, ja­
ko reklamy obrazów.

W tym celu towarzystwo opiekł 
nad młodzieżą szkolną oraz przed­
stawiciel magistratu, p. ławnik dz- 
cernent Dobrowolski, zwrócili się do 
właścicieli kin, z żądaniem udziele­
nia bezpłatnych biletów na wszystkie 
obrazy, by móc z ramienia towarzy­
stwa przeprowadzać kontrolę nad 
młodzieżą szkolną.

Po dłuższych pertraktacjach i za­
biegach, towarzystwu ostatecznie u- 
dało się uzyskać bezpłatne wejścia 
do kin.

Dodać należy, że towarzystwo 
opieki nad młodzieżą na terenie 
Sosnowca ma za zadanie rozwinię­
cie opieki poza szkolnej nad mło­
dzieżą wszystkich szkół średnich w 
Sosnowcu. Na czele towarzystwa 
stoi dzielny pedagog wychowawca, 
profesor gimnazjum im. Staszica, 
p. Pawłowicz.

Spodziewać się więc należy, że 
towarzystwo, zdobywszy możność 
roztoczenia należyiej kontroli nad 
obecnością młodzieży w kinach miej­
scowych, poczyni wszelkie wysiłki, 
ażeby walka z tą zastraszającą w 
ostatnich czasach deprawacją mło­
dzieży była skuteczna.

Kr. Hucie, wówczas w ciągu 10 dni 
— najwyżej — otrzymaliby zapomo­
gę z akcji doraźnej, tymczasem o- 
becnie czekają już 2 miesiące na 
wypłatę i doczekać się nie mogą.

Panowie z zakładu ubezpieczeń 
powinni zrozumieć, że pracownicy 
wszyscy żyją dziś z dnia na dzień 
i kapitałów w bankach nie mają 
skoro więc utracą pracę, wówczas 
należy im wypłacać rentę natych­
miast, a nie czekać aż pomrą z gło 
du i wypłatę uskutecznić ich spad­
kobiercom.

Pytamy więc jeszcze raz: co cl 
pracownicy mają robić?

Kino

„Wawel"
w Sielcu 

obok kościoła

Od dnia 3 lutego i dni następne

Córka do wzięcia
Łow y na z ięc ia .

Arcywesola komedja w 12-tu aktach.
W  roli głównej: X  E N 1 A D E S N I .

Nad p ro g ra m : Nad p ro g ra m :

„K to  pod kim  d o łk i kop ie ".

Do walki o czystą duszą dziecka.
Stanęło pierwsze towarzystwo opieki nad młodzieżą szkolną

w Sosnowcu.

Co oni mają robić?
Może zakład ubezpieczeń pracowników umysłowych odpowie.
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Glosy czytelników. K R O N1K A.
* . . .  ^ KAI  f n d a d z v k .chodzi z obandażowaną głowę z 

ran, odniesionych w tak zaszczyt­
nej potyczce. Możeby również ma­
gistrat będziński zainteresował się 
zarzutami,  skierowanemi pod adre­
sem tegoż urzędnika, czy czasem 
nie mają jakich słusznych podstaw— 
i nie uwłaszczają czci innych urzęd­
ników magistrackich — oraz tern, 
czy udzielono owemu urzędnikowi 
w dniu 51 stycznia i 1 lutego b. r. 
urlopu — dla dokonywania ekstnł- 
sii dla swoich celów osobistych w 
godzinach urzędowych

C Z Y TEL N IK .

Wyjątkowa eksmisja.
W ub. czwartek, dn. 51 stycznia 

1924 r. dziwne zbiegowisko w Bę­
dzinie aa  ul. K o ł łą ta j  musiało za­
trzymać każdego przechodnia. Oto 
w bramie d o m u ,  zajmowanego przez 
będzińsKi magistrat, tłum ludzi sta 
rał się być świadkiem wyjątkowe! 
w swoim rodzaiu eksmisji kupca 
St. Stankiewicza z lokalu, przez 
niego zajmowanego. Eksmisja ta — 
jakkolwiek dość rzadka w dzisiej­
szych czasach — nie dziwiłoby n i­
kogo, jakkoiwiek była dokonywana 
przy dwudziestu paru s lopnach  
zimna, gdyby nie fakt, że rolę czyn­
nego eksmitanta obok urzęduiącego 
komornika — odgtywai urzędnik 
magistratu będzińskiego, zięć os ła ­
wionego twórcy listy Nr. 15 przy 
ostatnich wyborach do rady m. Bę­
dzina. i na tę eskapadę owego u 
rzędnika możnaby nie zwrócic bacz­
niejszej uwagi, gdyby opinja ludzka 
nie była zaintrygowana w najwyż­
szym siopmu uwagami i epitetami 
eksmitowanych i tłumu pod adre- 

isem  tegoż urzędnika.
Fakt powyższy, który tak bar- 

1 dzo po; uszył opinię publiczną w 
- Będzinie, już nie ze względów 

/współczucia dla eksmitowanych, al® 
dlatego, że rolę egzeKutora pełnił 
urzędnik magistracki w godzinach 
^biurowych — dla swoich ceiów O' 
sobistych, winien być jaknaiostrzei 
potępiony przez zarząd ni. Będzina.
—  Chyba, że nic mu niewiadomo o 
tym takcie, ale nawet wówczas na- 
‘ ocznie mógłby się przekonać — 
g d y i  urzędnik ów po dziś dzień

Nieżywa matka z żywem dzieckiem
w kostnicy.

i  Z b rod n icze  u r z ą d z e n ie  akuszerk i po«r. k asy  ch orych  w S o sn o w cu

W d. 7 października r. ub. d o -  
^szpitala położniczego kasy chorych 
/w  Sosnow cu przywieziono żonę ro ­
b o tn ik a  Teofilę Kołtunową, celem 

.< 'odbycia  połogu.
, Położnicą zajęła się miejscowa
a k u sze rk a  Leokadja Nowicka.

Przyjście na świat niemowlęcia 
.połączone było z takiemi trudno­
ściam i, że należało zrobić operację.

■ W trakcie operacji Kołtunowa
^zmarła, wydając jednak na świat ,

ży w e  d z ieck o .

L U T Y

Środa

K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Doroly 
iutrtr Rajmunda 
Wschód stolica 7.OS 
Zachód » 4.50

RADIO.
K A T O W i C E .

Środa 6 — lutego.
11.56 S venal czasu z obserwatorium 

as'roni.m icznego w Warszawie, hejnał z 
wie7v moriackiet w Krakowie, o raz kom. 
toin. meteorologiczny z W arszawy.

i 5.45 Komunikaty polskiego z w. zrze­
szeń gosp. woi. śl. .

16,— Muzyka z  płyt gramofonowych.
•j7 ' — Odczyt z Krakowa pt. „Boje pol­

skie minionych stuleci*.
17 2 1 Odczyt z azialu: Wykłady fezyka 

p o lsd e g o  pt „Tvpy kobiece w twórczości 
doby pozytywizmu*.

i‘7,5S Transm isla koncertu popularne­
go z Warszawy.

16,60 Rozmaitości. , , ■ . .
19,10 Pogadanka z działu: „Gospodyni

Al /j
19.56 Sygnał czasu  z obserwatorium  

astronom icznego w W arszawie.
20 ,— Odczyt z cyklu; „Sztuce z niwy

polskiej Siqsna*.
20. M) Koncert wieczorny muzyki ka-

n,er2d01- 1- T ransm isla kom unikatu lołniczo- 
meieor. i  PAT. z W arszawy.

22,50 Transm isja muzyki tekklei z K* 
wiarni „Asłorjn*.

Sprawa wybuchów 
w Dąbrowie.

W myśl artykułu w »Exprcsie 
Zagłębia« w sprawie wstrząsów po­
dziemnych w Dąbrowie, komuniku­
ję nini?jszem, że wspomniane wstrzą 
sy  powtarzają się dość często i w 
stopniu przerażającym. '

Ja z rodziną zajmuję mieszkanie 
na pierwszem piętrze, w któryht na 
skutek wstrząsów stwierdziłem na­
wet zerysowrnie się tynku na sufi­
cie i ścianach, co potwierdza, w 
czasie każdo razowego wstrząsu, 
obecność pyłu na pochodzę z tyn­
ku. Wstrząsy są  tak silne, że_ szk łę  £  W V Ś W l 6 t l « l i ć |  R m ć l S  
W kredensie przewraca się i bywają y
w dzień i w nocy o różnych g o ­
dzinach.

Z poważaniem ;,„
Jan P o lik a rp  P ie n ia  

Sienkiewicza Nr. 9.

K ino  „W a  w  e  1“ *Córka do
wzięcia*. .

K ino  „N ow ości*  »P a  n T a ­
d e u s z * .

Ale akuszerka dla niewyiaśnto- 
rtych powodów poleciła służbie szpl 
ialnei

w yn ieść  d o  kostn icy
ńietylko zwłoki zmarłe), ale I żywe 
niemowlę.

P o kilku godzinach, skazane na 
śm ierć zbrodniczym wyrokiem 
azerki ..."

d ziecią tk o  z a c z ę ło  p łak ać..

U słyszał to kwilenie niemowlęcia 
dozorca W ładysław Mieszaniec i za­
wiadomił o tern gospodynię szpitala 
p. Michalską.
, Na skutek interwencji pani M. 
noworodka przeniosioho z kostnicy 
do zakładu.

Ale Nowicka postaw iła na swo- 
jem: nie zaopiekowała się nim wca­
le i nie kazała go nakarm ić, wobec 
czego wyczerpane i zziębnięte skut­
kiem przebywania w kostnicy nie­
mowlę

z m a r ło  w k ilka  g o d z in
. . . . . . . .  - - ; ; f

po ocaleniu.
Spraw y ukryć się  nie dało, gdy* 

wdał się w nią prokurator I kazał 
policji przeprowadzić dochodzenie. 

Ponieważ ustalono niezbicie
w inę N ow ickiej,

więc Ją; aresztow ano; \ i przekazano 
władzom sądowym  w d. 60 slycZf 
nia.*. u b . ^ . ,

0 , 

D i y .

Wilki z W ojkowic Komornych
na O. Śląsku.

Dwo z  nich padły trupem z rak policjantów.
W łaściciele żywego inwentarza w 

w Brzezinach Śląskich w poniedzia­
łek, w godzinach rannych poruszeni 
zostali niemiłą w iadom ością o  po­
jawieniu się w obrębie wsi stada 
zgłodniałych wilków, szukających 
uporczyw ie żeru w zagrodach wiej­
skich.

O  pojawieniu się wilków dano 
znać posterunkowi policji w miejscu, 
jak  również zaalarm owano okolicz­
ne posterunki policyjne w Kamieniu 
i Wielkiej Dąbrówce, z których wy- -
ruszyły  na obławę patrole policyjne, wic Komornych. . . .

B iorący udział w obławie natknęH W obławie brało udzialo 
się na stado  wilków na terenie mły- 40 policjantów.

na nad Brynicą, w pobliża kóp. 
Andaluzja. S tado  to było już po 
obiitem śniadaniu, na które złożyły 
się  kaczki, gęsi I kury w łaściciela 
młyna.

Zbliżającą się obław ę wiiki po­
witały groźnem warczeniem. Jed­
nakże już pierwsze strzały wznieciły 
popłoch wśród wilków, które rzu­
ciły się do ucieczki. Dwa jednak 
zostały zabite.

Ustalono, że wilki wyszły z Za­
głębia z lasów od strony W ojko-

około

Teatr w Katowicach.
Środa, dnia 6 lutego: »Panl pre­

zesów a«, g. 7.50 wiecz. .
Czwartek, dnia 7 lutego: *JeJ 

tancerz* — g. 7.50 wiecz.
Piątek, dnia 8 lutego: »Domek 

trzech dziewcząt* w Rybniku, godz.

7 3° S o b o £  dnia 9 lutego: *Piękna 
żo n k a * , godziną 7 min. 80 wiecz. •

Do góry nógarrtlł
Do góry nogamit To hasło  zna­

komitych artystów  b. teatru »Perskle 
O ko* w W arszawie, którzy wvstę- 
pują gościnnie w Sosnow cu w te­
atrze miejskim w niedzielę, dnia 10 
lutego o godz. 8 i pół wieczór.

Niebywała obsada czołowych re­
prezentantów rewii stolicy—w arcy- 
wesołej rewiecie «Do góry nogami*, 
skrzącej dowcipem, satyrą, pieśnią, 
tańcem i oiśniewającemi kostiumami, 
daje gwarancję, że będzie to nie­
zmiernie rzadkie w idow isko,- godne 
Jeknajwiękśzego poparcia. Zabawimy 
się  I uśmiejemy świetnie. Nazwiska 
artystów tej miary, co Betcherową, 
Kamińska, Barglelska, 
Chom entowskl, O strow ski, Wiehłer 
I balet—girls, daje tę pewność, że 
w idowisko będzie s ta ło  na najwyż­
szym  szczycie artyzmu i szłuld lek­
kiej muzy._ , , ^  ,
i  Nic dziwnego, że w ieść o wystę­
pie potentatów humoru I pleśni — 
wszędzie przyjmowanych owacyjnie 
przez tłumy publiczności, zaelekiry- 
zowała nasze miasto. Bilety są  roz­
chwytywane. Kto więc nie zaopa­
t rz ^  się w nie jeszcze, niechaj się 
spieszy czemprędzei.

(k) Z e  s to w a rz y s z e n ia  s łu ­
ż ą c y c h .  Stowarzyszenie służących 
sw. Zyty w Kielcach urządzi ło dnia 
3 b. m. zabawę dla swych w y t h j  
wanek i zaproszonych gości.  Sala 
bvła ładnie ubrana.  Bawiono się 
ochoczo do późnego wieczora.

(k) Z e  z w ią z k u  d o z o rc ó w  d o ­
m ow ych . Dnia 5 b. m. odbyło się 
czwarte z kolei zebranie organiza­
cyjne związku zawodowego dozor­
ców domowych w loka u przy ul. 
Sienkiewicza 14 o godz. 17 ej. I tym 
razem dozorcy nie przybyii w takiej 
liczbie, jakby się należało spodzie­
wać.

(k) Kolej Kielce—M ęd rzech ó w .
Pod przewodnictwem wojewody kie­
leckiego p. Korsaka, przy współ 
udziale starosty Boryssowicza i p 
inżyniera Wolskiego w dniu 50 bm 
grono działaczy gospodarczych l 
samorządowych z terenów zaintere­
sowanych (województwo kieleckie I 
krakowskie) oraz przedstawicieli 
władz rządowych tych terenów, o- 
bradowało . nad realizacją proiektu 
budowy kokei Kielce — Mędrze­
chów, mającei w przyszłości połą­
czyć torem kolejowym Kielce— Tar-
ńów. .

Obradujące grono działaczy przy­
stępuje do pierwszych czynności 
pod formą członków założycielu 
komitetu organizacyjnego budowy 
kolei Kielce — Mędrzechów, który 
to komitet w przyszłości przekształ­
ci się na sp. akcyjną.

Po  wybudowaniu tej nowej linjf 
kolejowej odległość od Kielc do 
Tarnowa przez Mędrzechów wynie­
sie 128 kim. zamiast dotychczaso­
wej odległości przez Skarżysko  
Dębice 255 kim.

Nowa kolei przyczyni stę bardzo 
do rozwoiu rolnictwa 1 eksploatacji 
bogactw  mineralnych województwa 
kieleckiego.

(k) Z a m a c h  sa m o b ó jc z y . Dn. 
3 b. m. około  godziny 18-ej wystrza­
łem rewolwerowym sk.erowanvm w 
pierś w okolicę serca — usiłow ał 
popełnić samobójstwo niejaki Ba­
rański Julian, lat 22. zamieszkały 
w  Kielcach przy ulicy Niewachlow- 
sklei nr. 85, którego w stanie cięż- 
kim przewieziono do szpitala 3w, 
Aleksandra w Kielcach. Przyczynt 
sam obóistw a narazie nie iest w ia­
doma.

Z Kielc.
(k) Z  r e p e r tu a r u  k in  k ie lec­

k ich . W kinie »Corso« w dalszym 
ciągu obraz p. t. »W ogniu i morzu 
krwi ludzkiej*. Film ten Ilustruje 
bohaterskie walki estończyków z na­
jazdem bolszewickim.

(k) O so b is te . Prezydent mia­
sta  p. Paw eł Gettel przerwał swój 
urlop na kilka dni i dnia 5 b. m. 
załatw iał w m agistracie inieresanr 

! tiów

(k) P o ż a r  u  re je n ta  B o rk o w ­
sk ie g o . Dnia 5 b. m. około godzi­
ny 18 ej w mieszkaniu reienta Bor­
kow skiego, przy ulicy Hipotecznej 
nr. 25 w Kielcach, od palącet się 
choinki powstał p o ż a r .  Pastw ą 
ognia padła kanapa, oraz uszkodzo­
ny został fortepian. Przy gaszeniu 
ognia uległ poparzeniu obu r^k re 
Jent Borkowski.

(k) P o ż a r  n a  w si. Dnia 27. 1. 
b. r. we wsi Janowice, w powiecie 
miechowskim, powstał pożar, pod 
czas którego spaliła się stodo a 
ze zbożem 1 narzędziami rolniczenu 
na szkodę W achackiego Andrzeja. 
O gólna szkoda wynosi 7 000 z . 
Ustalono, że pożar powstał wskutek 
podpalenia i w tym kierunku pro­
wadzi się dochodzenie

N a sc e n ie  sc e n ie
U w a g a !

W mlędzyaktach w ystąpi o so b is to  
znany tenor scen operetkowych 

J A N  O A W L I C K I  
który w ykona ulubiona arje ope­
retkow e 1 pleśni.

W poniedziałek  11 lu tego 
i w to re k  1 54

Środa o utegro br.
G a l o w e  przedstawienie f t l * *  
„PAN TADEUSZ11 w Kinie „Fil­
harm onii’’ w Warszawie zaszczy­
cili swoją obecnością Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej Ignacy Mo­
ścicki t M arszałek Polaki Józef 
Piłsudskiw Kinie „ K o * o lc i“

Będzin.
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W oborze Katarzyny Pytel w Sta- 
wiszycoch, w powiecie pińczow- 
skim, powstał pożar, wskutek czego 
od dymu udusiły się krowa, jałów ­
ka, 9 kur i gęś. Szkoda wynosi 
500 zł. Sam a zaś obora nie uległa 
spaleniu, gdyż pożar został stłu­
miony. .

Z Sosnowca.
Ca) C e n a  c h leb a , s ło n in y  i m ię­

s a  w ie p rz o w e g o . Na ostałniem po­
siedzeniu komisji cennikowej w ma­
gistracie ustalono następujące ceny: 
kiićgram mąki 70 proc 5Q gr.; Chle­
ba z  tej mąki 49 gr.; s  oniny 3 zł. 
20 gr.; schabu 2 zł. 93 gr.; m ięso 
wieprzowe 2 zł. 55 gr.

Ceny obowiązują na całym tere­
nie naszego powiatu.

łs) P a r k  d o  u ż y tk u  p u b licz ­
ności. Onegdaj w m agistracie od­
było się posiedzenie komisji do 
spraw ogólnych.

Na przewodniczącego został wy­
brany sędzia Salak, wiceprzewodni­
czącym poseł Bień i na sekretarza 
r. Ufet.

Na posiedzeniu szeroko om aw ia­
no sprawę dzierżawionego od min. 
sprawiedliwości parku przy sądzie 
okręgowym w Sosnowcu.

Park tea  już został oddany do 
użytku publiczności.

Ponadto przyjęto do wiadomości 
sprawę przegrupowania uposażenia 
urzędniczego z 8 na 7 kategorię 
pp : Antonowicza, Baradzieja i Rem­
bowskiego.

W n'osek nagły radnych bloku 
gospodarczego przeciwko r. Hait- 
kcmu komisja odrzuciła.

<o) T ow . im . K o p e rn ik a . W
czwartek 7 lutego odbędzie się o 
godz. 7 wlecz, w lokalu tow. lekar­
skiego w Sosnow cu walne zebranie 
doroczne tow. im. Kopernika. Goście 
chętnie widziani.

(s) B ał tęc z o w y . Dom ludowy 
w Sosnow cu urządza dla członków 
I sympatyków D li w sobotę, dnia 9 
lutego br. w sali własnej, przy ze-

„Przeprowadzam się, tam na górkę!“
Dwa tragiczne strzały.

rzeczy, które ona sobie tylko tym--' 
czasem wypożyczyła.

Gołdyń zosta a przekazana do 
dyspozycji sędziego śledczego w 
Chrzanowie.

W ubiegłą niedzielę na cegielni 
»Herkuies« w Łazach zdarzył się 
tragiczny i zarazem zagadkow y wy 
padek, w którym: zginął 21 letni 
Aloizy Szeląg, mieszkaniec Łaz.

Szeląg usiłował zabić Wiktora 
Winklera, dając doń dwa strzały 
rewolwerowe

Winkler, zraniony w rękę 1 g ło ­
wę, padł zemdlony na ziemię.

Szeląg, widząc ofiarę swej zbrod­
ni w kałuży krwi, nie namyślając 
się długo, błyskawicznym ruchem 
przyłożył lufę rewolweru do skroni 
i pociągnął za cyngiel.

P ad ł s trza ł 1 Szeląg  zwalił się 
martwy na ziemię,

C iężko rannego W inklera prze­
wieziono do szpitala, gdzie dokona­
no operacji wyjęcia kuł.

W celu wyjaśnienia tego tragicz­
nego wypadku policja prowadzi 
śledztwo. —1— >

Dalsze szczegóły w tej sensacyj­
nej sprawie, nadsyła nam' nasz ko­
respondent zawierckl.

M ianowicie Alojzy Szeląg, lat 18,

pracownik kasy chorych w Zawler 
ciu, zamieszkały w Łazach został 
zw oln i.ny  z zajmowanej- posady. 
Utrata pracy — jakoteż I choroba 
nieuleczalna, na którą Szeląg cier­
piał wpłynęły depiym uiąco na niego

Szeląg, w towarzystwie kolegi 
Wiktora Wintera, 'a t 21 spędził pa­
rę godzin w jednej z restauracyj w 
Zawierciu, poczem obaj podchmie­
leni:- udałi się, do Łaz.

Przybywszy na mieisce Szeląg, 
wskazując na widniejący w dali 
cmentarz rzekł do towarzvsza:

— »Przeprowadzam  się tam na 
górkę. Ale nie sam. Zanim prze­
straszony przyjaciel zdążył się zo­
rientować, Szeląg  dobył rewolweru 
i strzelił dwukrotnie do W intera, ra 
niąc go ciężko. Widząc leżącego i 
broczącego krwią towarzysza, S ze­
ląg  począł uciekać, a dobiegłszy do 
cegiei ni Ing sfera strzelił do siebie 
w skroń, kładąc się trupem na 
miejscu. Sam obójstw o to wywołało 
,w okolicy zrozum iałą sensację. Ran­
nego Wintera przewieziono do 
szpitala;

K i n o

„Nowości"
Będzin.

O d środy 6 go do niedzieli 10-go lutego br.

• P A N *  
T A D E U S Z

Efjohea film. nieśmiertelnego dzieła
Adama Mickiewicza.

Nadprogram: Komedia w 2-ch aktach.

Kto z w as nie czytał 
„PANA TADEUSZA"?

TADEUSZA"?

spole doborowej muzyki »Bal tę­
czowy* z urozmaiconym programem.

Bilety nabywać m ożna codzien­
nie w kancelarii DL. ul. Jasna 26, w 
godz. od 20 dó 22. Ilość osób o- 
graniczona.

Początek zabaw y o g. 21. S pe- 
c 'alne zaproszenia rozsyłane nie 
będą.

(s) N ie  k r a d ła  ty lk o  w y p o ż y ­
c z a ła . Pani Janind Gołdyń od uro­
dzenia sw ego ma dziwny wstręt do 
pracy, a ogrom ny pociąg  do cudze­
go mienia. Pom im o więc m łodego 
wieku, ma już na sumieniu cały 
szereg kradzieży, a między innemi 
przed niedawnym czasem okradła 
nawet rodzoną siostrę, zam ieszkałą

na kopalni Kazimierz oraz sw ego 
chlebodawcę, właściciela fabryki 
szczotek w Chrzanowie.

P o  dokonaniu tych kradzieży 
Gołdyń grasow ała przez jakiś czas 
na terenie G Śląska. Pech jednak 
Ją siale prześladow ał, onegdaj wy 
brała się z Szopienic do Sosnow ­
ca. W powrotnej drodze spo tkał ją 
jeden ze znajomych policjantów. Wie­
dząc zaś, że Gołdyń jest poszuki­
wana przez policje, zaaresztow ał ją 
i odprowadził do urzędu śledczego.

Badana przez policję Gołdyń nie 
przyznała się do popełnionych k ra ­
dzieży, twierdząc, że jest tylko nie­
słusznie podejrzewana, niewdzięczni 
zaś ludzie oskarżają ;ą o  kradzież

Z Będzina.

(b) R ad a  s z k o ln a  p o w ia to w a
pow będzińskiego zaprasza wszy­
stkich pp. członków rady na po­
grzeb pierwszego prezesa rady 
szkolnej powiatowej śp. księdza 
szam beiana Teodora Urbańskiego.

Pogrzeb odbędzie się we środę, 
o g. 9 reno w G ołonogu.

fb) C h o d n ik i p o s y p y w a ć  p ia ­
sk iem . Wacław Kotula, lat 54, prze­
chodząc onegdaj ulicą Zawodzie, 
poślizgnął się na chodniku tak nie­
szczęśliwie, że upadł i zwichnął
nog*

(b) „ P a n  T a d e u s z " . Kino »No 
w ości* w Będzinie wyświetla w 
bieżącym tygodniu wielki film,, ilu­
strujący nieśmiertelne dzieło Adama 
Mickiewicza p. t. »Pan Tadeusz*.

C hcąc uprzystępnić młodzieży 
szkolnej ujrzenie wielkiego poem atu, 
dyrekcja kina obniżyła ceny.

(b) P ra c z k a  w ro li z ło d z ie jk i. 
Typem niepoprawnej i niezwykle 
śmiałej złodziejki jest na terenie 
Zagłębia 60 letnia m ieszkanka Bę­
dzina (W apienna 20), M arianna Bar­
wińska, z zawodu praczka.

Barwińska od kilku lot nie opu­
szcza więzienia, odbywając kary za 
różne kradzieże, ostam io zaś po 
odbyciu kary jednego roku, bezpo­
średnio po wyjściu z więzienia d o ­
konała ponownie szeregu kradzieży 
z piwnic przy ulicy Przecznei w 
Będzinie, zabierając większą ilość 
drobiu.

Notoryczną złodziejkę policja o- 
sadziła w areszcie.

Wczoraj Barwińska zasiadła na 
ławie oskarżonych przed sądem  o- 
kręgowym i skazana została na rok 
więzienia z pozbawieniem praw.

Od strzechy robotniczej do salo­
nów najbogatszych.

Od starej b a b u n i  do młodej 
wnuczki.

Wszyscy Zbiorą się do
„Kina N ow ości" Będzin
na wielki uroczysty pokaz
„PANA TADEUSZA".

Dzieło naszego nieśmiertelnego 
wieszcza A. Mickiewicza,

Kto zamordował?
89.

Chciała odejść; zatrzymałam ją.
— Stryj nie pozwoli pani wyjść 

za człowieka ukochanego? Czy nie 
posiada on odpowiedniej fortuny?

— O nie, stryj lubi pieniądze, 
lecz nie do tego stopnia. Zresztą p. 
Clavering jest bogaty. Ma wspania­
łą posiadłość w  swoim rodzinnym  
kraju.

W swoim rodzinnym kraju? W ięc 
nie jest Amerykaninem?

— Nie. Jest Anglikiem.
Nie pojmowałem, dlaczego mówi 

to głosem tak smutnym.
— W ięc jakież są przeszkody?—  

pytałam. — Czyżby był?... — chcia­
łam dodać: „niestałym, bałamutem.”

 ̂ —  Jest anglikiem — przerwała 
mi z goryczą — a stryj nigdy nie 
pozwoli, abym wyszła za anglika.

Spojrzałam na nią zdziwiona. 
W ydawało mi się to powodem  bła­
hym i niedorzecznym.

— U stryja nienawiść do angli­
ków przeszła w manję.

Kobieta rozsądna, nie tak egzal­
towana, jak ja, powiedziałaby jej 
na to:

— A w ięc czemuż z nim tańczysz, 
n am aw iasz i d a je sz  sie uczuciom

rozwinąć? Trzeba to  sobie wyper­
swadować. Lecz ja jestem nicpopra- 
w ą; romantyczką; zresztą oburzała 
mnie nie zrozumiała antypatja p. 
Leavenworth

—- A leż to  tyranja! —  zawołałam. 
—* C o znaczą to  uprzedzenia bez­
zasadne? D laczego pani miałabyś 
cierpieć z powodu tak nierozsądne­
go  kaprysu?

—: D laczego? Jakże ci to  pow ie­
dzieć) cioteęzko? —  mówiła, rumie­
niąc się i spuszczając oczy.

—  Pow iedz, drogie dziecko.
—  Ha, skoro chcesz poznać moje 

brzydkie myśli; tak jak już znasz 
dobre, to ci wyznam, że nie chcę 
ściągnąć na siebie gniewu stryja, 
bo... bo od  dzieciństwa przyzwycza­
jono mnie do myśli, że zostanę jego 
spadkobierczynią, a gdybym  wyszła  
za mąż wbrew jego woli, wiem, że 
obaliłby natychmiast testament i po­
zostawił mnie bez żadnych fundu­
szów,

— A leż sama powiadasz, że p„ 
Clavering jest bardzo bogaty. Na 
niczem by ci w ięc nie brakło, a 
jeśli go  kochasz....

O czy jej zamigotały dziwnym  
blaskiem.

—  N ie rozumiesz mnie, ciotuń 
chno. P. Clavering jest bogaty, to 
prawda; lecz stryj ma fortunę olb­
rzymią;.., Byłabym królową!

Rzuciła mi się w  objęcia.

— Oh! wydaję ci się zapewne 
chciwą, lecz to  wina wychowania. 
W szczepiano w e mnie cześć dla 
złota, zdawałoby mi się, że jestem  
żebraczką, gdyby mnie ominęła ta  
fortuna, a jednak...

Twarz jej złagodniała, pod w pły­
wem wspomnień zapewne.

...A  jednak nie mogę pow iedzieć  
p. Clavering: „Porzuć mnie, prze­
kładam bogactwa nad ciebie”. Nie 
mogę, nie mogę.

— A  więc go  kochasz — rze­
kłam, postanowiając sob ie dotrzeć 
prawdy.

Pow stała pod wpływem widoczr 
nego wzburzenia.

— Nie jest-że to  dowodem mi- 
łośbi?

—. Gdybyś mnie znała, cioteczko  
wiedziałabyś, że wielkim nawet. O, 
ciotuchno, ja nie jestem taka jak ty 
romantyczka, nic domyślasz się na­
wet, jak prozaicznej istocie opo­
wiadałaś bajki o miłości.

—  Choćbym się domyślała na­
w et — rzekłam, tuląc ją do sieoie  
— pomimo to opowiadałabym  ci o 
tem  cudownem uczuciu, bo ono je­
dynie może csłoazić i opromienić 
naszą ziemską wędrówkę

—  Doprawdy?
—  A  w ięc nie uważasz moje* 

sprawy za przegraną?
P ozw olisz mi do siebie przy­

chodzić, opow iadać ci. jak bardzo

jestem niedobrą, to  jest w łaściwie —  
jak będę niedobrą. N ie wypędzisz 
mnie, ciotuchno?

—  Przyjmę cię zawsze z otwar- 
temi rękami, moję dziecię?

— Choćbym nawet dopuściła się  
czegoś okropnego? Choćbym na­
w et uciekła kótrej nocy z moim u- 
kochanym?

Powiedziała to w esoło, nie przy* 
wiązując jakby do słów  tych zna­
czenia. Przez dwa dni następne 
rozważałam jednak, jak mam pos­
tąpić, gdyż Mary zażądała odemnie 
ułatwienia ucieczki.

Pojmiesz pan, jak się też ucie­
szyłam, gdy pew nego wieczora Han­
na — nieszczęśliwa dziewczyna, któ­
ra znalazła śmierć pod moim da­
chem — otóż, gdy Hanna przynio­
sła mi list od swej pani.

Mary pisała w te słowa:
Proszę mi przygotować na ju­

tro najcudowniejszą z bajek, niech 
w  niej królewicz będzie piękny, 
jak., jak ktoś, o  kim już słyszałaś, 
a królewna tak nierozsądna i sza­
lona, jak twoja droga

„Mary”.

c. d. n.
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(b) D r o b n e  k r a d z ie ż e . Józefowi 
Goldfeldowi, Kołłątaja 39, sk radzio ­
no paczkę kloszy szklanych, warto­
ści 90 zł.

B. Sarnowskiemu, Modrzejowska 
2, skradziono bieliznę pościelow ą, 
wartości 60 zł.

Z Czeladzi.
(c) UstaTenie listy  k a n d y d a ­

tów  n a  rad n ych . Dziś, o  godzi­
nie 6 wieczorem w sali strażnicy 
rozpocznie obrady 50 głow y komitet 
wyborczy zjednoczenia m ieszczań­
sko-robotni czego. Na porządku 
dzienym wybór kandydatów na rad­
nych, rozumie się  z  pośród człon­
ków komitetu. Podobno kandyda­
tami na radnych mają być wybiera­
ni tylko ci, którzy zgodzą się  g ło ­
sować przy wyborze burmistrza na 
p. Józefa Nobisa.

(c) Z ło ś liw a  p lotka . Jacyś zło  
śliwi ludziska rozpuszczają po C ze­
ladzi pogłoskę, ż e  korespondent 
»Polonii« p. Gruszczyński został 
zaangażowany na korespondenta 
»Expresu Zagłębia«. Jest io  złośli­
wa plotka, przestrzegamy więc m iesz­
kańców Czeladz' się na nią n ie  
dali złapać

I  Dqbrowy.

Nie wsiadać 
do tramwaju w biegu.

O godz. 15.15 przed sklepem M a­
zurkiewicza przy ul. Królowej J a d ­
wigi w Dąbrowie, do jadącego tram ­
waju usiłow ał w skoczyć miesz- 
Kaniec Dąbrowy 22- letni Antoni Bak, 
’Narutowicza 18.

Rak chwycił s ię  za poręcz i 
chciał skoczyć na schodki wozu. 
W tei chwiii tramwaj zw iększył s z y ­
bkość, tak, i e  nogi trzymającego 
się poręczy zostały nagłe poder­
wane i Rok zaw isł na ręce.

Zanim tramwaj zatrzymano, Rak, 
któremu ręka zdrętwiała, puścił s ię  
1 upadł twarzą na bruk.

O dniesiono g o  do pobliskiego  
ambulatorium kasy chorych, gdzie  
miejscowy lekarz udzielił mu p o ­
mocy. Stan chorego, w egm g o- 
rzeczenia lekarza, pomimo wielu 
ran odniesionych na głowie i twa­
rzy, nie budzi obaw o jego życie.

(d) O b jazd  n o w e g o  z a r z ą d u  
p o  m ieśc ie . Wczoraj od sam ego  
rana nowy zarząd miasta Dąbrowy 
dokonał objazdu po m ieście zw ie­
dzając różne inwestycje miejskie, 
domy, ochronki i szkoły.

<d) Z eb ra n ie  w ła śc ic ie li n ie­
ru ch o m o śc i. W ub:eg łą  niedziele, 
odbyło  się w lokalu s tanu  ś re d ­
niego w Dąbrowie, o godz. 10 r a ­
no, zebranie właścicieli tych d o ­
mów, które są  na nadaniach to w a­
rzystwa tran ko- w łoskiego.

W związku z powtarzającemi się 
wstrząsami podziemnemi, w łaśc i­
ciele dom ów  uchwalili następującą 
rezolucję;

Do urzędu górniczego w D ą ­
browie i do  magistratu w ysłać  p i ś ­
mienne oświadczenia z p rośbą o 
zabronienie kopalni »Paryż« s to s o ­
wania t. zw. »filarów angielskich*, 
które ze względu na sw ą  wielkość 
nie są  dobrze zamulane i powodują 
s topniowe obniżenia ziemi i z  lem 
Idące w parze, rysow anie się d o ­
mów. Następnie to sam o  ośw iad­
czenie, właściciele zagrożonycn d o ­
mów, w najbliższych dniach  wyślą 
tk> nninistenum przem ysłu i handlu.

(d) K r w a w a  r o z p r a w a .  Do
mieszkania Bilskich (1 M ają) p rzy ­
szedł wczoraj Bronisław  Trocha ,  
zamieszkały w Będzinie i rozpoczął 
rozmowę ze swym kolegą S ta n i ­
sławem  Bilskim. Rozmowa była 
od sam ego  początku bardzo  burz­
liwa.

P o  obustronnej wymianie zdań, 
T rocha wyciągnął z kieszeni nóż i 
zada ł  nim Bilskiemu kilka ciosów,

po  których Bilski zalał się krwią i 
padł nieprzytomny na podłogę.

W ezwano natycnmiast policję, 
k tóra rozpoczęła dochodzenia.

Na miejsce przybył lekarz, który 
udzielił rannemu pierwszej pomocy, 
poczem odwieziono go  d o  powia­
towego szpitala w Będzinie.

Trocha, po spisaniu  odpow ied­
niego protokulu, pozostaw iony z o ­
s ta ł  na wolności.

(d) B ó jk a  n a  u licy .  Wczoraj 
na ulicy Okrzei w Dąbrowie w y ­
nikła bójka pomiędzy przybyłym na 
urlop żołnierzem korpusu ochrony 
pogranicza F ranc szkiem M alma- 
nem, zam. przy ul. Łabędzkiej 3 L i 
jego bratem Janem z jednej, a H en­
ryk iem  Borowieckim z  drugiej s tro­
ny.

B ó jk a  byłaby s ię  skończyła t ra ­
gicznie dla Borowieckiego, gdyż 
Mulman w yciągnął bagnet i chciał 
nim zadać cios swemu przeciwni­
kowi. W sam ą porę przybyła poli­
cja, która wszystkich zabrała  do 
komisariatu, pócżem Mulmana wy­
słała do dyspozycji żandarmerii w 
Będzinie.

(d) K ra d z ież  g o łę b i. M icha­
łowi Grzybowi, zamieszkałem u w 
Dąbrowie (Mydlice 2), skradziono 2 
pary gołębi.

Z Zawiercia.
(z) P o s i e d z e n i e  s e im ik u .  W 

czwartek, 7 lutego o godz. 10 reno 
odbędzie się w sali seimiku p lenar­
ne posiedzenie seimiku. N a porząd­
ku dziennym znajduje s ię  12 punk- 
iów,.

(z) N ie  lub i a w a n tu r .  Janina 
Hamer (M arszałkow ska 27) zamel­
dowała policji, że młodzież żydow ­
ska urządza w porze nocnej aw an­
tury w budynku szkolnym, zak łóca­
jąc spokój mieszkańcom. Policja 
zajęła s ię  wyjaśnieniem tej sprawy.

(z) P  o  ż  a r w  cem en to w n i 
„Ł azy" . W cementowni »Ł a z v« 
w Ł az ach  skutkiem nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem wybuchł 
pożar, który straw ił  dach nad  bu­
dynkiem mivna i zniszczył m aszynę 
do fUtrowamia. S tra ty  w ynoszą o k o ­
ło  100.000 _ _ _ _ _

Z Olkusza
(o!) Z a b a w a  n a  c z e r w o n y  

k r z y ż  w O lk u s z u  o d ło ż o n a .
Z  -przyczyn od komitetu niezależ­
nych, projektowana zabawa tanecz­
n a  w dniu 9 b. m. n a  czerwony 
krzyż się nie odbędzie.

(ol) Z a b a w a  s t r a ż a c k a  w O l­
k u s z u .  S traż  ochotnicza fabryki 
»0 .k u sz«  urządza w dniu 9  b. m. 
w sali fabrycznej zabaw ę taneczną 
dla swoich członków.

(ol) W ie c z ó r  r o z r y w e k  z  t a ń ­
c a m i  w W o lb ro m iu .  Kółko a m a­
torskie przy fabr. gumy w W olb ro ­
miu, urządza 9 b. m. w sali kasyna 
fabr. wieczór rozrywek połączony 
z tańcami.

(ol) „ S o k ó ł "  o lk u s k i  n a  w y ­
s tę p a c h .  G niazdo o lkuskiego » S o -  
kola« wvstawi w dniu 9 bm. w p a ­
pierni »Klucze« sztuczkę »Precz z 
mężczyznami«. Pozatem odbędą się 
popisy i tańce. Udział w  imprezie 
bierze również koło  sportow e pa­
pierni »Klucze«.

(ol) E c h a  n a g ł e g o  z g o n u  w  
S t r z e g o w ie .  Dochodzenie policyjne 
przeprowadzone w sprawie tajemni­
czej śmierci Ludwika Kusia w S irze  
gowej, ustaliło, że chłopiec zm arł 
wskutek zapalenia mózgu. Jeden z 
sąs iadów  Kusia, Gajewski, widział, 
jak m łodego Kusia bił ojciec po 
głowie, o  czem zameldował na p o ­
sterunku, podając jako przyczynę 
śmierci znęcanie się ojca nad sy ­
nem. Dochodzenie temu jednak za ­
przeczyło.

(ol) P o ż a r  w W ie rb c e .  O neg- 
dat wskutek złei konstrukcji komi­
na, wybuchł pożar w domu Karola 
Kuśmierza w Wierbce, gm. Pilica 
S p ło n ą ł  cały budynek, wartości Q- 
ko ło  5 tys. złotych.

C H O R Z Y  NA P Ł U C A
Spytajcie się sw ego lakarza, a ten wam potwierdzi, ie  od suchot umiera 

więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy w ięc kto cierpi na kaszel, bronchi*., 
chrypkę, zaflegm ienie płuc, oraz koklusz, powinien natychm iast zabrać się d.> 
leczenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat F  A O O S  O L.
Przy użyciu F A G O S O L U  w krótkim czasie ginie kaszei. #zm aga ■dę 
apetyt i chory nabiera ciała.

F A G O S O L  dostać można w e w szystkich aptekach.

Wielkie nadużycia przy dostawach
dla wojska.

Aresztowanie por. Bukowieckiego, „przyjaciółki" por. Ko­
łodzieja oraz dostawcy wojskowego.

Pisaliśm y w dniu 22 z. m. o  ta­
jemniczej spraw ie kradzieży w War­
szaw ie 25000 zł. pozostawionych  
rzekomo w aucie przed domem  
przy ul Granicznej nr. 11 przez por. 
Alojzego Kołodzieja z 2 pułku sa ­
perów kolejowych w Jabłonnie. Na 
skutek przeprowadzonego śledztwa 
por. Kołodziej zosta ł aresztowany i 
osadzony w więzieniu wojskowem  
przy ul. Dzikiej.

Specjalna komisja dokonała kon­
troli .rachunkowości pułkowych f 
z zebranego następnie materjołu jest 
już ustalona suma nadużyć: S ięg a ­
ją one blisko 100.000 zł.

Nadużycia zw iązane są  śc iś le  
z  manipulacjami przy dostawach dla 
wojska.

S zczegó łow a  rewizja dała wyni­
ki nadspodziewane, ilustrują one 
dość jaskrawo system  manewrowa­
nia fikcyjneml kwitami i zm yślone- 
mi sumami, z  wyraźną szkodą dla 
skarbu państwa.

Zaraz na wstępie śledztw a usta­
lono, że por. Kołodziej był w kon­
takcie z  inneml osobam i, które bra­

ły  udział w ciągnącej s ię  od dłuż­
szeg o  czasu aferze, zakrojonej na 
szeroką skalę.

Onegdaj prok. wojsk. pułk. Zie 
liński nakazał zaaresztowanie por 
Bukow ieckiego z  batalionu zakła­
dów balonowych w jabłonnie, jed 
nego z  najbliższych w spółpracow ­
ników por. Kołodzieja.

Ponadto, po porozumieniu s ię  
władz wojskowych z  cywilnemi w ła  
dzami sądowem i, zatrzymano nieja* 
ką Osuchównę, będącą serdeczną  
»przyjaciółką« por. Kołodzieja, klórr 
jest m ocno poszlakow aną w zaaran 
żowaniu kradzieży teczki z  25.000 
złotych.

N iem ałą też sensację budzi are­
sztow anie W łodzimierza Lewina, 
obywatela ziem skiego (W idok 6), 
dostaw cy w ojskow ego do 2 pułku - 
saperów, gdzie »gospodarow ał« por. 
Kołodziej.

Oboje: O suchówna i Lewin osa« 
dzeni są  w areszcie w arszaw sk iego) 
urzędu ś leg ezeg o , który ze swej 
strony w szczął osobne dochodzenie

Wymordował teściów, poranił własną rodzinę
i podpalił dom.

W dniu 3  bm. o k o ło  godziny 10 
przed południem niejaki Jan Jasiń­
ski, m ieszkaniec wsi Malczew N o­
winy, gminy Gembarzew, pow. ra­
dom skiego, napadł na polu pomię­
dzy Malczewem a Radomiem z  n o ­
żem w ręku na sw ych teściów  An­
toniego i Balwinę Kwaczyńskich.

Kwaczyńska wskutek otrzyma­
nych kilku ran zmarła na miejscu, 
Kwaczyński o d n ió sł ciężkie rany 1 
w drodze do szpiala zmarł. ______

Jasiński udał s ię  p o  dokonani?
tej zbrodni do w si Malczew do sw e  
g o  domu i tam pobił i poranił sw ą  
żonę oraz 1-roczne dziecko, poczem  
podpalił zabudowania K w aczyńskich  
i zbiegł do lasu.

Zabudowania, sk ładające s ię  z  
domu m ieszkalnego, obory i stodo­
ły , sp łon ęły  doszczętnie.

Za zbiegłym  zbrodniarzem po* 
licja w drożyła pościg .

Straszliwy sam osąd nad podpalaczem
w Kieleckiem.

B yły organ is ta  parafji Leszczyny 
pow. kieleckiego, S zczepan  Krupa, 
będąc juz w wieku podeszłym , p od­
palił na tle porachunków  osobistych 
4 stodoły , każdą oddzielnie na szko  
dę czterech gospodarzy .

Wszystkie podpalone stodoły  
spłonęły  doszczętnie, w raz  ze zbio­
rami i inwentarzem martwym.

Krupa, g dy  s todo ły  stoły w o g ­
niu, rzucił s ię  do  ucieczki, lecz z a ­

trzymany zosta ł przez kilku w ieśnla  
ków, którzy g o  zauważyli.

Następnie na miejscu zbrodni do­
konano na podpalaczu straszliw ego  
sam osądu. Zabito g o  kijami w obli­
czu niemal całej wsi.

W ładze w drożyły śledztwo.
Spalon e stodoły stanow iły wła­

sn o ść  2Jana Kopca, Jana Gila, S f  
Bryka i Franciszka Iwańskiego. Stra 
ty w ynoszą ok oło  24 tys. zł.

Człowiek-zwicrzę.
KROL. HUTA, 5. 2. Nielaki Ś l i ­

wa, na łogow y pijak, w Król. Hucie 
na Ś ląsku ,  przed kilu dniami w pi­
jackim szale rzucił  się na  księdza 
który z ostatniemi sakram entam i 
przybył do jego  ciężko chorej żony. 
O becnem u zakrystianowi zaledwie 
udało  się obronić księdza, który 
zm uszony był jednak zrezygnować 
ze swej misji. Następnie zaś  Śliwa 
usiłow ał podpalić  łóżko, na  którem 
znajdow ała się  chora.

Sąs iedz i  obezwładnili awantur 
nika i postara li  s ię  o  um ieszczenie 
chorej w szpitalu, gdzie  ją zabezpie­
czono  od  męża.

Wczoraj Ś liw ow a zm arła w szp i­
talu. P ogrzeb  jutro.

Śliwa, jak donosi »Kur. Por.« 
jest politycznym przyjacielem K or­
fantego i jest posłem  do sejmr 
ś ląsk iego , należy do gruDy Korfan­
tego i popiera jego  so jusz  z Niem 
ca mi.

Ogłaszajcie się w
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A D A M  H E S S E
S osnow ice , ul. O rla  11 — tel. 4 -58  

PRZEDSIĘBIORSTW O
BSacharsko-dekarskle

przyjmuje wszelkie rohoty w zakres blacharstwa i dekarstwa 
wchodzące z materjalów własnych i powierzonych.

Posiada na skhdzie w dużym wyborze WQIITIY F lS iS isd O W lv I  1 W cH llC I lk l  d z iC C in i l C
oraz L A T A R N I E  P O W O Z O W E .

S P E C JA L N O Ś Ć : k ry c ie  d a ch ó w  b la ch ą , d a ch ó w k ą  i tek tu rą  a m o lo w co w ą , k o n s e r w a c la d a c h ó w  
CENY K ON K U R E NC Y J N E   ■■=» CENY K ON K UR E N C YJ NE .

Zaw odow a

Szkoła-Sam ochodowa
w  Sosnow cu  

p rzy  u licy  S w o b o d n o ] 7

Szkoli gruntownie szoferów  m e«  
chan ków, najnowszą metodą naucza­
nia z gwarancja uzyskania prawa 
jazdy. Przy szkole warsztaty samo­
chodowe. Opłata za kurs z ł.  150 
ratami. Na żądanie wysyłamy pro­
sp ek t Zapisy codziennie.

DYREKCJA.

Zycie gospodarcze
GIEŁDA. AKCIE.

Warszawa, 6.2.
i N ow y lork 8.90 
Londyn 46.24 
Paryż 64.82*/,
W iedeń 126.29 
P raga 26.5 ‘/*
W tochy 46.68 
B elg ia  125.95 
S zw ajcaria  171.82 
D oi. War. pr. obt. 8.88%
6%  P o t. Przem. Doi. zt. 105,00 
ó #/„ P o t. Konw ersacyina zt. 67.00 

< 4°/, P ot. Inwest. zi. 110,75 
Tendencia: bez zmiany

Warszawa, 6.2.
M ałopolski 27.—
Banu Poisk! 195,00— 190,—
BanK spól. zarobk. 80.00 
L eszczyński 21.00 
El. Dąbrowa 90,—
Cukier 40,00 
Lilpop 57.25 
Norblln 202.00
O strow iecki 105,00—106,00—105,—  
Parow ozy 29 ,—
S ia rach o w ic e  57,80 
B o rk o w sk i  14.76

bez zmiany

W ydział F in a n so w o -P o d a tk o w y  
Nr. Fp. 1603 Kontr 2.

OGŁOSZENIE.
MAGISTRAT M. SOSNOWCA
niniejszym zawiadamia, iż Województwo Kieleckie reskryp­
tem z dnia 16 stycznia 1929 roku L. Sm. 3823/6

zatwierdziło specjalne opłaty drogowe 
na okres budżetowy -892819 rok.

Odnośny statut został og łoszon y piattatami w dniu 
28 b. m.

Z uwagi na pow yższe

Magistrat wzywa wszystkich płatników 
podatków od nieruchom ości,

aby całkowite opłaty drogowe (wszystkie 4 raty) wykazane

na przesłanych im nakazach płatni­
czych wpłacili w  ciągu lutego 1 9 2 9  r.

Oddzielnych wezwań Magistrat w ysyłać nie będzie. 
Po upływie oznaczonego terminu, Magistrat przystq 

pi do przymusowej egzekucji zaległości wspomnianych wy­
żej opłat z doliczeniem odsetek za zwłokę i 5 procent 
kosztów egzekucji. ■

MAGISTRAT.
Sosnowiec, dnia 50 stycznia 1929 roku.

Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich w Warszawie,
oddzia ł w  Sosnow cu

podaje do wiadom ości pp. członków, że w  piątek 8 lutego br. 
o  godz. 19 w I-ym terminie, a o go-*z. 20 (8 wieczór) w II-gim ter­
minie w  lokalu Banku Zagłębia w Sosnowcu, ul. M ałachowskiego 9, 
odbędzie się

nadzwyczajne Walne Zebranie Przedwyborcze
Na porządku dziannym. W ybór kandydata na radcę do Izby 

Przemys!owo-Hand'owej w  Sosnowcu.

Reklama je s t  dźwignią handlu!

M i O D
pod gwarancją prawdziwy 

Cena obecnie zniżona
za 5 kg. ił. 18.59—3 kg. 11.25

N a jle p s z e  g r z y b y  k r e s o w e
tvtko w s k l e p i e

K oziołkowa i Jędryczka
Sosnowiec, 3 -a o  M ela 21.

ZOŁĄDEK- 
to stróż zdrowia
reuuiulą go  i łagodnie przeczyszczalą

Pigułki przeczyszczające
ze stlnksem

Apteki W. B orow skiego
W a rsz a w a .  Ie ro z o l lm sk n  69.

O D C I S K I
fuż po 1-k.rotnem użyciu usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. B orow skiego  
W a r s z a w a ,  lerozo'lm ska 89

DROBNE OGŁOSZENIA.

m Nauka 1 wychowanie.

Chcesz otrzymać posadą? s isz
ukończyć kuray fachowe, korespondencyj­
ne prolesora Seku ow icta , W arstawa, Zó* 
rawla 42. Kursv wyuczają listownie: bu­
chalter I. rachunkow ości kupieckiej, ko­
respondenci! handlowet, stenografii, nau­
ki handlu, prawa, kaligrafii. pisania na 
m esrvnach, towaroznawstwa. angielsk iego, 
francuskiego, niem ieckiego, pisow ni, ora* 
g r a m a t y k i  polskiej. Po ukocien iu  św ia­
dectwo. Zadaicle prospektów

Kur>no i s p r z e d a * .

zanlacę za do b rą  balata i kę. Z g ło ­
szenia Z e r^m sk’C'-O 6. w sk l-m e

u sprzedania stoep w b’ugoni, vdrla Wy- 
sm, Bosnow 'ec_____

P lo b r z e  «,7(>n

D

k o  w ic e
jazd przez Ząbkowice tub Woj-

P o sa d y  t p ra ce .

O

Skarb matki i dziecka 
to

puder 8 mydło

Bebe-Szofmana.

p o tr z e b n y  uczeń do fryziera. W iadom ość 
r  Sosnow iec. P iłsudsk iego 28.

W ażne ula P i'. Utząanikow iczea). Ka­
żdemu da.em y m ożność usam odziel­

nienia s ię  przy niewielkim nakładzie oracy- 
Chętni zechcą złożyć oferty pod .W rzos*  
do .Rznręsu* Sosnow iec.

0 »uua mloUa zna,ąca gospodarstw o d o ­
m owe przyjmie pracę u sam otnego  

P ana lub dw o'ga Państwa, chętnie na wy* 
jard ZgtoBTęnla do Fznresu pod ..Praca".

Woine mieisca T u  tego*
1929 roku.

Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd lo, łećhnik-m ierirczy lub dobry 
kreślarz obznajm iony z robotami M inisie- 
rium Reform Rolnych I, agentów handlo­
wych na m aszyny 5. majstrów hutniczych  

- wraz z pom ocnikam i i bańkarzami do hu- 
ly  szklanej na butelki 2, pom ocników  ha- 
tnlczych na butelki do  huty szklanej 10, 
walcownik wykwalifikowany w m ieiscu I, 
odciągacz 1, pom ocnik elektromontera L 
spaw acz elektryczny 1, traser I, kotlarz 
wykwalifikowany 1, pom ocnik kotlarski L 
robotników niew ykw alifikow anych 2 /, służ­
by dom owe! kobiet 7.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani d o  pracy: 1) pozbawieni dordź- 
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzyslaiący  
z zasiłków  ustawowych, 4) poszukuiący  
prac. Z głaszać s ię  do urzędu-pośrednictwa  
pracy w Sosnow cu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zg ło­
siły  107 w olnych miejsc.

r>l|t>l> skierował do nracv 45 o soby .

W dowa tai średnica uitćtięeiuna, sy m p a ­
tyczna, zna dobrze gospodarsi wo wiej­

skie, poszukuie zarządu domem do so lidne­
g o  sam otnego pana. Oferty Grodzico 
skrzynka pocztow a nr. 21.

/ g u b i o n e  a o a u in e n iy . u s
I i OTuloeidW any stycznie wy-
r  U l  »• konanych zt. 10 w zakładzie 
Michał Stelm aszczyk, S osn ow iec  - P ogoń,
ul. Or'm 4.
K f l f l C  8urzeJa,c taiTvko „Uie.sce". D o-

5

J est do  sprzedania  p iekarnia  z omem u-  
rządzenlem. W iadom ość  w .E zpresie* w

D ą b r o w i e

D o sp rzedan ia  sk iep  z urządzeniem Iud 
nie nadoiacv się  nn wszelki handel w 

dobrym punkcie w Ząbkowicach. Wia­
dom ość u Mikietvna, dom Mądrego.

‘ osnal Stefan zgubił książeczką w o js - , 
'  miwn wydana nrrez  l>ćU. S o sn o w iec , i

m orski re t ikS zguuii as iązaę  w oiaaow ą 
wydaną przez OKU. Pińczów.

Z ginęło upow ażnienie  ra d o w e iNr. zoz<ł 
na im e C zes  awa Sapolv.

VCzyiiidnSkl rra i ic iszek  zyUJil n s ą z k ę  ku- 
sy  chorych wydaną przez kop, P o ­

rąbka w Zagórzu. ___________________
' / aguuionu do w Od osou isly  Roieiow y, na
/ • -  imie Marii O i s ' v .  _
V^iomsiaw Kozioł zgubił karię 

siniczą wydaną przez S ta ro s t  
dzińskie, którą unieważnia się.

rzeiiue-

W O Z N E.

Potrzebny pracownik fryzjerski. W iad o ­
m ość M. Herszkowicz, Sosnow iec, I go

Ma ja  M.______________ ________________ _
' 'n ioptec lal to , z U K oiiczen .e n i  /  ki . s z k o ­

ły powszechnej, na  G órnym  Ś ląsku , 
poszukuie  zajęcia iako prak tykant h a n d lo ­
wy, lub biurowy. Łaskaw e zgłoszenia  kie­
rów « ćdo^Jjb<2rPSn^'vl2j']'£22!jiL————-

P anienkd niloUd po s iad a jąca  praMyitę, 
poszukuje  zajęcia w sklepie spożywczym, 

piekarni lub masarn i ilp. W iadom ość  w 
.Expresie*  w Dąbrowie.

■y ginął pies 5 ch miesięczny szpic biały, 
Ł— O dprow adzić  za w ynagrodzeniem . S o s ­
now iec  Kolejowa 8. Rebeta. Nieprawy 
właściciel bedzie śc igany  sądow nie.

O duam cmopczyka po .rocznego  na  w**1' 
sn o ś ć  niechrzczonego. Modrzcjów 

M a u w eg o  8. B ielawska Zol'a .

Z d rozs .ew aine  m ew iasc iw ycn  p o g io ses  
na mulą żonę, w innego po c iągnę  do 

odpow iedzia lności sądow ej.  Kubiczek A n­
toni.

D r u K  Z a y t e h i a "  i S o e . T o w l a c ,  u J .  f a a i r a l n a  t u i ,  4 Y 4


